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14478 p r ć/e kt D e p a r t  amen t u Krak  ow s k i ego
^jwazywszy Rada Ministrów, iż układ miedzy Rządem a Indem wyznania

l ■ c  *  « •>

Mojżeszowego zawarty, i tenże lud/od popisu wojskowego za opłata 700.000 
Złpol: uwalmaiscy, zawarty był w ow czas, kiedy kray ciesząc, się polroiem 
ma^ey nader liczby popisowych potrzebował, bo wojsko w zupełnym sta nie z n a j­
dowało się, zwróciła ńa to uwagę swoię, iż w czasie w dyny, kiedy powoła­
nie popisowych daleko liczniryszem.bydź musi, zostawienie ludu Mojżeszo­
wego przy tey summy opłacie, byłoby n ie , szłusznem. ' Chcąc tedy zarowrio 
miedzy wszystkich mieszkańców, ciężary podzielić t a k ,  iak wszyscy rowney 
prawa, dćznaią obrony, wyrokiem swoim tu niżey załączonym postanowiła, a b /  
mieszkańcy wyznania Moyzesżow?go Departamentu Krakowskiego, drugą'pó- 
dobną i!s>ść 45; rozkładu na nich wypadłą Złp: 62,645. gro: 5. w dwóch ratach, to 
iest: pierwszych .dni, Styczńia i pierwszych dni Marca opłacili, Kwiadęmiaiąc o 
tey wysokiey woli lud wyznania Mojżeszowego P ref kt zaleca m u , aby po- 
dateij^ten , uznairq nietylko łagodne Rz^du względem niego posfepoyyanie, ais 
nadto przekoprysaiąc się, te  wrazić, kiedy każdy Polak nie tyiko dochody 
ais własne swe życie nies e na ofiarę, od niego t i  tvlko piafa s u mm 2., w \<o 
równaniu licznych innych wyznaj* ofiar, i |ć a n ą  ie*t, tem pew niej do safs
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publicznych respective Powiatu wnieść starali a 'e , t t  wrazi*  uchybienia te rmJ. 
n a ,  k tó rsyko1 wiek raty, Prefekt zmuszonym bykby, uważaiąc ich z* nirdotrzy.

, mulący cli umowy, do popisu w ojskow ego  powołać i losem do tey s l .żbv  prze* 
znacz cny cla, W ładzy woyskowey oddać, czego, icicli uniknąć chcą , *an:i ie  
guląraoięi wpływów pilnować powinni.

Arekow dnie 13go Grudnie i f  1 3  r.
W oducki Prefekt

Wroński S. S.

Wypis z  Protokołu S
*v Pałacu Naszym  w  W arszawie dnia 7. Mca Listopada 1812.

F R E D E R Y K  A U G U S T
z Boźey Laski Król Saski XiąŹQ Warsz: SCc. 8Cc»

R A D A  M I N I S T R Ó W
z Władzy sobie udzielonej D ebetem  só  Maia 1X12.7

JLa -aiywszy, fe lud wyznania M oy leszow ego  za rowno z innemi mieszkańca­
mi kraiu prawa konsktypeyi prtd ega i ze lubo uwoln-onym został za roczny 
W gotowiznie opłatą od zwykłego ,pod czas pokoiu popisu , takowy icdnakze 
okład nicm oie się stosować do czasu woyny, który niedoz ^alaiąc ogran czać 
liczby popisowych, odmienne tym samym n ii  w chwilach spokoynych , stano­
wi w tey m itrze  p raw id ła ; chcąc zatem z wymienionych dopiero pobudek zbli­
żyć i«d Starozakonny do równości s-tosimkowey w ponoszeniu tego cieża u, 
k tó ry  teraz inne wszystkie hlafsr mieszkańców bez wyłączenia do tyka ; u p o ­
ważni* ni*ieyszym Ministra Pr.-ychodow i Skarbu , do wybrania od ludu wy­
znania BdoySeszowego, za uwolnienie od k cn sk n p cy i  na 4733 teraźnieyszcy 
woyncy, drugiey takiey summy czyli Złotych Polskich sicdnt kroć *to tysięcy, - 
inką podług układu w czasie poko u płaca . a którą rowrnei co rocznie a*t do 
końca obecnej w o /n y ,  w iak n iykro isz  eh terminach składać będą obowiązani.

(podpi*ano) Stanisła v ł  orocsi
Preztt

SekrtŁirz Ra i,, Mini$rfrm 
Za  Zgodność (podpi, Stains*; Gkabow^x
£f. CxqiiwsH.

(L .S .)
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14530 p ref e k t  D e p a r t a m e n t u  Krakowsk i  ego
C j'w ia d o m io n y  odezw ą W g o  D yrektora Skarbu publicznego D epartam ent u 
K rakow skiego z dnia 2 i  L istopada r. h. i i  w łościanie po  wsiach w m alcy  i - 
ści tyrtmie na swą iedynle  potrzebę sad zą , co przepisom  Regtuarriinn m on ?-  
f o l i i  tabaki i tytuniu sprzeciwia s i ę ,  w zyw a  P refek t na m o cy  rzeczoRe­
go  R egulam in11 T y tu łu  III. i IV  w szystkich VVW. P o d p refek to w  Utfr: Woy*  
ł o w  pni n i Burmistrzów m iast,  b y  p o d o b n eg o  sadzenia tytuniu w m ałych  
k lo t a c h  zupełni? nadal n iedop u szcza li,  g d y ż  sadzenie tytuniu tym  ty lk o  do-  

k o l o n e m  bydź m o ż e ,  którzy przez za ło ien iep la n ta c y o w  porządną upraną  

tytUfliu zatrudnić stę zechcą,
V  K ru k m k  dnia 6g& Grudnia 1 R 1 2  Reku.

W o b zic jk i P r e f e k t
W roiuki S, G.

1 4 6 6 3  P f e f e k t  D e p a r t a m e n t u  Krakowskiego
JV^ade*łana sobie R eskryptem  JW , Ministra Spraw W ew nętrzn ych  z dnia 30
L istopada r, b. Nro 545  uchw ałę rrayw yiszey Rady M inistrów z dnia s g z .  m
za p a d łą ,  s ta n o w ią cą ,  i i  O b y w a te le ,  k tórzy  z przyczyn terażn icyszey  w o y n y
ponieśli  k lęski i straty w dochodach, m-tuą  ̂ prawo do a l le w ia c y i , iako n o w y
4 ow od  pieczołowitości Rządu o debro  m ieszk a ń có w , Rinieyszem ogłasza.

Wi &rakaiti* atda 16 Grudnia i g r *  Roku
W odzicKi Prefekt

b r o m k i  S. G,

F R E D E R Y K  A U G U S  T

z Boźey Łaski Król Saski Xiąźq Warsz: SCc. SCc» 
r a d a  m i n i s t r ó w

z W ła d zy  sob:e udzie loney  D ekretem  26 Maia 1812.

Chcąc przynieść ulgę mieszkańcom Xiestwa Warszawskiego skutkiem wy* 
padkow i klęsk wcic#nych pozbawionym sposobu uiszczenia się w opłatach

)s (  pu*
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publiczn ych  do Skarbu * na przedstaw ienie Mirautra Sprtiw W ew nętrznych  f 
tudzież po  w ysłuchaniu  zdania Rady S ta n u , uchw ala co następnie;-

M ieszkańcy k tó rzy  z p rzy czy n  teraźn ieyszey w o y ń y  w  roku 1812 w y- 
n ik łey , podpadli k ie sk o m ,. I p o n ieś li straty w d och odach , p o  udowodnieniu- 
takow ych  będą m ieli, praw o tio a llew iacy i w  podatkach p u b liczn ych , wspo- 
s o b ie ,  ppd!ug praw ideł w  D ekrecie Jego- K ró lew sk ie / M pści z dnia 17 G ru­
dnia i8 i'o  roku przepisanych.

D ziało się w  W arszaw ie na Sefsyldnia-  2 8  Liftopada  1  g l 2 <

^  (p o d p is ; )  S. P o t o c k i  Prezes

(LS) godność Zaświadczam
>K4inifter Spraw Weusnętfzc 

7 M ostow ski

1 4  2 J *

s.
Pr e  f e k t  D e  p a  r.t a m e n  t u  Kr  af. o wsk i t g a

L osow n ic do R eskryptu X V.. Ministra, P rzychodów  i Skarbu z dnia 4 Listo-, 
p ad a  r. b. N ro *2263 p od a ie  do w ia d o m o śc i, iż  w ładze Skarbow e odebrały  
p o le c e ń ’e ,• by  od  sukna w kraiu zrob ion ego  i u fasb ow anego , a d oJp od strzy-  
gn ien ia  za g-an ićą w y-etac się m o g ą ceg o , ta k ie , c ło  w y c h o d o w e  p o b ie r a ły ,  

jak ie w vrak cm  ST. Pana p o d  d. 26 Czerwca r. b. w  Pilnie za p a d ły m , a w 

D zien n ik u  D epartam en tow ym  Nro' 12 na stronn icy  1 3 3 ‘u m ieszczo n y m , na 

su kn a, p łó tn a  i przędze do farbow ania i respective fo iew an ia  w y sy ła n e , 
p rzep isane zo sta ło .

w  Krakowie dnia  11 Grudnia 181 *■
• • WonzicKi: Prefekt

* W rońsk i S. G. \

L  i s t  G o ń  c z  y .

• 2325 A dam  B udzyńsk i K konom  w siow  Ż uk ow a i p o to w y  R yk o-^ a . w zro- 
atu m i e r n e j ,  ła t 4P lhaiacv, oczow  p iw nych,' twarzy ściag łey  esp o w a  cy. n o -  
aa zadar te  ;o, w czasie ucieczki mi i ł  na sob ie surdut sieraczkow y, buty, kam i- 

zrfk-j, i kapelusz o k rą g ły , u c i e i ł  konno na klaczy karey z źreb ięciem  deies^o- 

watem , u k tórego  o g o n  i grzyw a czarne.



T enże  i łu ży ł  daw niej lak pokaźnie się z zaświadczenia iego w roku tgoo 
W D ę b l in i e  n W. Jozefa Zdzyńskięgo lat dwa , w roku ig o i  w  Bakrawnikacir 
n W . Andrzeia Szczepanowrkiego r o k i rd e n ,  w roku i 8 ° 7  w Niedarzach u W. 
Żylińskiego lat 4. Ma bydź dostawiony wprost do Bior JWV Prefekta D e­

partamentu Radomskiego.

12362 Jan Kanty B ia ło g o ń s k i  lat 36 rm iący z Siedzyni w  Departamencie 
Radomskixrr Powiecie Kieleckim ro d e m ,  młynarz żonaty, szredniego podsad- 
kowatego wzrostu, okrągłey pełney czertror ey twarzy, siwych o c z o r ,  blend 
włosow, nos* szredniego, rudo zarastaiący w dniu 6 Października 1812 z robo— 
D  publiczney z Krakowa zbiegł. Ma bydź wrazie uchwytania wprost do Sądu
Pcłicyr popraw czej obwodu Krakowskiego odstawiony.

%

12386 Tomask Korn czyli 'Kornowski o kradzież obw’mony, red rm  odt 
Pułtuska rei ig i i Katolickiej, lat 32 maiący, wzrostu średńiego,’brnnat czarnia­
we zarasta, włosy spuszczone, miał kapelusz okrągły pułias terow y po części 
popsuty, surdut granatowy mocno przechodzony z podarta pedszewką, ;* miast 
koszuli miał t y l k o  kołnierzyk pod surdutem , spodnie złe pes tro^e  czyli 
n an k in o w e  w podługowate paski, mowi r pisze doskonale, po polsku, 
po niemiecku cokolwiek i po łacinie także, bywał w Puławach i Piaskach 
Luterskich piofefsorem s z k ó ł k i ,  i m iał z Piasków zaświadcz cnie iż 
był nauczycielem w tym miasteczku, nie.co iozumi także po francthkn, ; b ieg ł 
dijia 12 Września ig t2  w łańcuzkacb zamknie tych na kłotkę z aresztu Poiioyi-- 
Rego Kraśnickiego i tam wprost ma bydź odstawiony. ,

I .

r*470 Jakcb Olesiński R marz o kradzież k o n ia ,c tw ir io n y ,  który dni» 
4 Września r. b- z aresztu W ójtow sk iego  z gminy Stawy zbiegł,

Tenże irst xszrostu niskiego, krepy' dosyć" dobrey tuszy, oczcw czarnych, 
* 'ł«rew gfllacfawjch, Eo^a pociągłego, nieco żołtawo zan s ta ,  czasami nc si wą«- 
ST, czasem, gob r nosi się v niemiecka, w czasie ucieczki 2 aresztu miał na so- 
B e surdut sukienny koloru  utsnokarmehckiegc, s ary. przesza'izany, u  k tórego  
n  ańkłCiy były  sukna popielatego, - kołnierz mans; astrowy pede forego do man- 
J e’o'w koloru , kamizelki picmlał i a sobie , kapelusz stary ckrągły 7 szeroką 
ax«.m.tk», boty- state na obcasach, spedm e granatowe suk.enuc na  boty wykłada-
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lat naywięcry 32 raiec może, 'mow! tylko po polsktr. Ma bydfc dosta* 

w iony  wprost do Sądu policyi pc prawczey obwodu Jędrzejowskiego.
1 2 3 * 7  Antoni Skowroński inaczey Pccztowski o kradzież 5oo dukatów obwi­

niony, lat 38 bhsiro maiacy, wzrostu dorego, w Mikołowie około  Mysłowic w 
Śląsku Pruskim zrodzony, od lat 12 we wsi Kropnie, Powiecie Kieleckim za­
mieszkały, żonaty bezdzietny, uciekł w nocy z kaydan 2 3. na <5, dzień Pa- 
rdziernika 1812 r. Twarz iego iest czarniawa, nieco ściągła, włosy czarne, o- 
r.-y siwawe nieco ciemne, nos trochę ściągły i wąsy małe rzędawo zarastaiąca 
W czasie ucieczki m iał na sobie źupan na haftki zapinany, z sukna niebieskiego 
z k lapką redną', buty  cz-rne dobre ze szty lpam i, spodnie granatowe, chustkę 
na szyi czarną z różowym slaczkiem, ile uważać można było, mowi tv'lko po 
polsku. Jak dotąd żywił się tylko z malowania obrazow i drukowania p łó ­
tna. Tenże zbiegł z aresztu Po lic ji  prostej Powiatu Szydłowskiego i tam 
Wprost ma bydź o d s t a w i o n y .

12696 Jozef Kobylański inaczej Gawęcki Tomasiewski daw niej nazwisko 
przeistaczający o pobicie i tnłanifl się nocne obwiniony i o w yjtepek kradzie­
ży mocno pcdeyźrany, rodem 7$ Trm asłowic czyli raczey Okopy, Szlaak a 
Austryackiego, lat 22 maiacy, wzrostu małego, twarzy pociagłey podziubaney 
trochę , w ło so w  ciemnych, oczow siwych, n osa  p o d łu g o w a te g o , czoła niskie­
go skaliczonego, maiacy na sobie spencer płocienkowy, kamizelkę żółtawa, 
płaszcz sukienny granatowy od dołu czerwono poplamiony, spodnie także 
granatowe poplam ione, trzewiki z botow zrobione, uciekł z aresztu Policyi pro- 
#tey Pow iatu  i miasta Krakowa przez kratę w nocy z 13 *a 4,4 Października.

1265? Szymon Jandała , o podpalenie obwiniony i przekonany, lat 24 
maiacy, rodem z Odechowca Powiatu i D e p a r t a m e n t u  Radomskiego, wzrosiu 
średniego, twarzy pociągławey huderlawey rum ianej, nosa pociągłego garba­
tego, oczow siwych, włosow iasno b lo n d ,  ma palec ostatni u lewey reki prze­
cięty, mia* na sobie sukmanę siwą starą, kaftan niebieski z guzikami, czapkę 
czarnym baranem kapuzę , spodnie płócienne i koszulę. Zbiegł z w ydiiała 

policyi poprawczej obwodu’ Radomskiego.
12085 t ,y d Aron Berek o wspolnictwo kradzieży obwiniony iest wieku

około 70 la t ,  twarzy pociągłey, nosa długiego, oczow czarnych, brodę ma
óu-
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dufa * V ą ,  chodzi w ź u p a n te  p łóciennym  farbow anym  ko loru  granatowe gw, 
Mr czapce starey * l i t a m i , i wierzchem m an szas tro w jm  żó łtaw ym , bawi się kra  
wiectwem* M a by d i  dostawiony do Sądu P o l ic j i  p o p raw c ze /  o b w o d u  Lu* 

belskiego-
i.2S6» Ja n  Lewicki o oszustwo obw iniony, w transporcie  z Sądu p o l ic j i  

p ro s te j  Powiatu Miechowskiego do Jedrzeiow a z p o d  straży 'zbiegły, m a  la t  
*4  ze wsi Xbigała r o d e m , maiący ostatnie zamieszkanie na Z w ierzyńca  p rzy  
Krakowi?, z profefsyi M a la rz ,  iert wzrostu m ałego , twarzy o k rą g łe j  p ł a s k i e j  
bladev, sos* m ałego zadartego, oczow siwych w g łow ę z a p ad ły c h ,  w łosow 
b lond , w 8lJrd«cie c-einno z ie lonym  p o d a r ty m ,  kamizelce białey, chustce na 
S ir iczaru ffy ,  ra j tuzach  po p ie la ty ch ,  furażerce s iw ej,  bu tach  z ły c h ,  raa  bydź 
odstawiony do Sądu p o l ic j i  pop ra* czey  w Jędrzeiowie.

12973 vVoyciech Gaicki włóczący się, o występek kradzieży podeyzrzany ,
z pod  straże G w ardyi z dnia 20 na  a t  Października r. b. z Sądu p o l ic j i  p ro -
stey Powiatu Jedrzeiowskiego zbiegł. T enże  m a  lat przeszło 40, iest wzrostu 
wysokiego, bezżenny, twarzy trochę ic iąg łey , lu d e r la w e y  dziubatey, oczow 
p i w n y c h ,  włosow na  głowie b lo n d ,  i podobnież  zarosłey brody, iest w odzie­
ży, to iest: szpancerku su k ien n y m , szarym  starym , wspodniach sukiennych 
niebieskich t akzr s t a r y c h  i ła ta n y ch ,  koszuli k o n o p n e j  *tarey, w pasie sk ó ­
rzanym  r i e  bardre-szerokiem  s ta ry m ,  chodzi boso, m a  na głowie czapkę sta­
rą sponiew ieraną z czarnym  dosyć szerokiem barank iem  w y ta r ty m , m ow i 

ty lko  p o  polsku,

*S785 Marcin Ostrrowski aresz 'an t dekretowany, iest rodem  z ł u k o w a  lat
4 i  maiacy, żonaty , ma dwoie dz iec i,s łuży  nayw ircey za owczarza p o  d * orach,
czasem i z zarobku się ż y w i ,  iest w. rostu n isk iego , twarzy o k n g ł e y ,  nesa  
b ie r n e g o ,  c ezew  s iw ych , w łosow c ie m n y c h , ped  czas uc eczki m a i  ns  tub ie  
Wszystko S k a rb o w e ,  to  iest ciżrtiy , 1 szarego su*na ra j tu z y ,  k o p u l ę  i 

czapkę .  "
13784 Sf bast van Król aresztant dekrety wanw, iest rr  dem  z V o l i  

Studzińskiej w T k rn a w ie  m ie s /k a ią e t ,  l t i i^ i i  K u u l . t k i e j ,  i  e t a t y ,  n a  dzieci 
■ '  d ^ o
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d w o ie , sposob da źyci-a rolniczy, m a la t 31, iest wzrostu wysokiego, twardy 
pociąg łe j, nosa m ałego, oczow zapadł eh ciem nych, włosow b lond , poci 
czas ucieczki m iał pa sobiezw yczajny  ares/tańcki ub ió r, to  iest z szarego su­
kna odzież, raytuzy z takow ego samego sukna , cziżmy, k « szu ję , czapkę a- 
le sz tarcką , i k a jd an y . . t

13212 źyd  Moszek Szmerkcwicz więzień dekretowany z Sadu p o lić ji p o  
praw czey obwodu Lubelskiego zbiegły, iest rodem  z Janowa, lat 31 maiący, 
wyznania M ojżeszowego* sposob do życia m iał handel z ksi^żek, żonaty, iest 
W zrostu średniego, twarzy m ierney nieco pociągłey, nosa wielkiego spiczaste­
go, nieco zaciągłego na końcu szerokiego-, oko iedno prawe m iał czarne, lewe 
niebieskie, włosow na głowie i brwi czarnych, m iał na  sobie pod czas uc ie­
czki spodnie, czizmy, koszulę, czapkę i kay dany. K

13474 .Jan Sokołowski o kradzież poszlakow any, tenże iest wrzostu śre­
dniego, lą t może 2,6. maiący, włosow na głowie p iw nych, nósa pociągłego, 
z wagami io ł te m i i takiem iź.faworytam i, na głow ie w furażerce z sukna grasta- 
tow ego, w płaszczu z sukna ceglastego, w surducie zielonym  sukiennym, ka­
mizelce b.ałey letniey, w spodniach czyli czechczerach płóciennych białych i 
tu ta c h  na obcasach, tabakę zażywał z m a łey  tabakierk i na którey po oby­
dwóch stronach by ły  M ap^y.

A ntoni W ęglmski o [kradzież posdakcw any, la t 23 maiący- 
wzrostu wysokiego, włosow n a .g ło w ie  czarnych z wąsami czarnem i, oc?.ow, 
siWych, nosa pociągłego, ubrany  w spęnccrku niebieskim sukiesnym  bez 
wyłogoW w czechczerach p ł ó c i e n n y c h w  dwóch kamizelkach pod spodem 
biafey p ikow e’ , a na wierzchu g ran a to w ej sukienney, na głcwfe m iał k a p a -  
ze j. siwym baranem  ch łopską, w p ła tżczu  siwym z *Ukna prostego, W bu­
tach p ro sty ch , faykę palił. -

Pięciu tych aresztantow  wrażie wysiedlenia do Sądu. P o lic ji popraw ­
cze j obwodu Lubelskiego dostawie nalezj. > ' .
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